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Porządek nabożeństw
na dzień  21. XI. 37.

Godz. 7.15Prymaria Ks. Stasiński, 
nauka Ks. Knaś. Godz. 9. Msza ś w. 
wojskowa Ks. Stasiński, nauka Ks. 
Prob. Zawadzki Godz. 10. Msza sw. 
szkolna Ks. Prob. Zawadzki, nauka 
Ks. Uchto. Godz. 11 Suma Ks. Knaś, 
kazanie Ks. Zawadzki. Godz. 15.30 
Nieszpory Ks. Stasiński

na dzień  28. XI. 37.
Godz. 7.15. Prymaria Ks. Knaś, 

nauka Ks. Stasiński. Godz. 8 Msza 
św. więzienna z nauką Ks. Knaś. 
Godz. 9. Msza św. wojskowa Ks. 
Stasiński. Nauka Ks. Prob. Zawadzki. 
Godz. 10. Msza św. szkolna Ks. 
Prob. Zawadzki. Nauka Ks. Uchto. 
Godz 11. Suma Ks. Stasiński. Ka­
zanie Ks. Prob. Zawadzki. Godz. 15 30 
Nieszpory Ks. Knaś.

Z e b r a n i a  
28. Xf. 1937 r.

Godz. 13 w kościele zebranie 
Bractwa Tercyarskiego.

Godz. 16.30 na Górc-> Zamkowej 
zebranie nadzwyczajne Akcji Kato­
lickiej, Bractwa Tercyarskiego, Ży­
wego Różańca, Konferencji św. Win­
centego a Paulo, Wszystkich Soda- 
licyj w sprawie rozszerzenia istnie­
jącej Kasy Pogrzebowej Samopomo­
cy Wzajemnej przy parafii św. Trójcy 
w Będzinie.

W niedzielę 21. XI. o godz. 11 ze­
branie Oddziału i Zast. K.S.M. Żeń­
skiej; o godz. 18 zebranie Zastępu 
K. S. M. Żeńskiej w Małobądzu.

Sprawozdanie 
z Tygodnia Miłosierdzia

Staraniem Stow. Pań Miłosier­
dzia św. Wincantego a Paulo i Tow. 
Dobroczynności przeprowadzono w 
dniach od 17 do 24 października 
r.b. Tydzień Miłosierdzia.
Zbiórka uliczna przyn. Zł 256.86 gr.

„ po domach „ 269.02 „ 
loteria fantowa . . . „ 157.75 „ 
ofiara pp. właścicieli kin ,  30.00 „

razem Zł 703 63 gr.

Ponadto zebrano — o d z i e ż y :  
garderoby 121 szt., bielizny 66 szt., 
butów i śniegowey 52 p , pończoch 
25 p., kapeluszy 27, 2 kołnierze z 
futra i 13 różnych resztek.

ż y w n o ś c i :  mąki 32 kg,
cukru 1 kg, fasoli i grochu 4 kg, 
cykorii i kawy 30 paczek, 3 kg. 
kiełbasy, 8 kg chleba, 12 korcy karto­
fli, 2 korce kapusty, węgla i drzewa.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w zorganizowaniu Tygodnia Miło­
sierdzia, tym którzy nie odmówili 
i złożyli ofiary a w szczególności 
p. dyr Murzynowskiej, przewodni­
czącej Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet, p. dr. Walewskiej, przewod­
niczącej Narodowej Organ. Kobiet; 
za przysłanie koni: Dowództwu 23 
p. a. 1, p. dyr. Krąkowskiemu, pp. 
Pogorzelskim, pp. Władysławowstwu 
Kłapciom, p. Antoniemu Kłapci, Dy­
rekcji Tramwajów Zagł. Dąbr. za 
ofiarowanie rzeczy pozostawione w 
wozach na loterię fantową, p. dyr. 
Rogójskiemu za użyczenie lokalu 
Komunalnej Kasy Oszezęd., na lo­
terię, p. Zuchowi, Rodzinie Wojsko­
wej, p. nacz. Milianowiczowi, pra­
cownikom pocztowym, szwalni Tow. 
Dobroczynności i wszystkim kwesta- 
rzoin składa Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo serdeczne 
Bóg zapłać.

W ydatki.
1. Za reperację sufitu, tynkowanie 
sufitu, roboty szklarskie i malarskie 
wypłacono malarzowi Bieńkowi

zł 600 —
2. Za reperację i doprowadzenie do 
całkowitego porządku organów za­
płacono organmistrzowi Brachow- 
s k i e m u  zł 318.—
3. Znaczki na zbiórkę na 

kościół św. Tom asza. . „ 5.—
4. Szpilki i karta . . . „ 3.45
5. Cerata do kościo ła . . „ 1.90
6. Kordonek i koronki do 

obrusów . . . . . .  „ 9.30
7. Gdesz za 5 metrów pluszu „ 40.15
8. Za płótno na obrusy . „ 25.50
9. Za 2 p. srebrzon. lichtarzy 35.—

Razem zł 1.038.30.

Ruch w parafii.
Z apow iedzi przedślubne.

Julian Więcek z Antoniną Świe­
co wną, Stefan Czekaj ze Stefan ą 
Podliska, Henryk - Ignacy Zatorski 
z Lucyną Piotrowską, Józef Pluóra 
z Żenoną Kosałka, Władysław Dra- 
twińskf z Krystyną Strzelczyk, Mie­
czysław Ślusarz z Józetą Janczak.

Z w iązek  m ałżeńsk i zaw arli.
Bolesław Radiusz z Bronisławą 

Kaszą, Stanisław Duda z Marianną 
Górską.

Szczęść Boże.
e

P rzez ch rzest sta ll s ię  
dziećm i bożym i.

Alfreda - Janina Dębska, Eugen- 
jusz - Andrzej Kozieł, Krystyna Ma­
zur, Eliza - Maria Kyrcz, Eugenia - 
Aniela Wysocka.

O deszli do w ieczn ości.
Stanisław Chrząszcz, 1. 63, Ste­

fan Cupiał 1. 28, Krystyna Mazur 
6 dni, Zofia-Helena Nowakowska 
1. 17, Ludwik Batołal. 41, Kazimierz 
Michno 1. 64, Antoni Wołczyk 1.54.

Wieczne odpoczywanie.

Przychód
Dobrowolne ofiary złożone na 

kościół św. Tomasza od d. 7 paźdz. 
do d. 14 listopada 1927 — 790 zł 17 gr. 
Słownie: siedemset dziewięćdziesiąt 
złotych 17 gr.

Zestawienie:
Rozchód 1.038 30 gr. 
Przychód 790.17 gr.

Do uregulow ania— 248.13 gr. 
Srownie: dwieście czterdzieści zło­
tych 13 gr.

Oprócz tvago oddano do labryki 
sprzętów kościelnych A. Wasilew­
skiego w Częstochowie 12 lichtarzy 
do osrebrzenia, 2 krzyże metalowe 
i żyrandol starożytny do odnowie­
nia. Przypuszczalny koszt odnowienia

Sprawozdanie z  odnowienia kościoła św. Tomasza



Str. 2. „Ż r C 1 E P a  rt A  F I A L N ±5« Nr. 40.

tychże przedmiotów wyniesie 350 zł.
Przeto najgoręcej dziękując za 

złożuuo ofiary proszę o dalsze.
Zaznaczam przytem. że p. inź 

Villmetti bezinteresownie przepro­
wadził oświetlenie kościoła św. To­
masza, a zaś p. Prezydent Izydor- 
ezyk pozwoli! na tymczasowe do­
łączenie kościoła św. Tomasza do 
sieci elektrycznej.

Najserdeczniej dziękuję w imie­
niu parafii p. Prezydentowi Izydor- 
czykowi i p. inż. Villmetti.

Ks. M. Zawadzki 
proboszcz będziński.

Spis p oszczegó ln ych  ofiar.
Warkoczowa 7 zł. Rodzina Ku- 

biczków 100 zł Płazakowa 5 zł. 
Sędz. Wyszatycka 5 zł. Józef Czer­
ny 10 zł. Fr. Przybylski 20 zł. Cech 
szewski 10 zł Poniewierscy 10 zł. 
Szymiarowski 1 zł 50 gr. Mich. Ję- 
draszek 5 zł. Żywy Różaniec 10 zł. 
Jan Sadkowski 5 zł. Radziszewska
2 zł. Hajkiewicz 5 zł. Młynarski 
1 zł. Młynarski 2 zł. Chwastek
3 zł. Fr. Ciołek - Żelichowska 10 zł

Każdy z ludzi musi umrzeć i 
każdego zmarłego trzeba pochować, 
choćby był największym nędzarzem. 
Zaś każdy z nas chciałby naszym zma­
rłym sprawić najpiękniejszy pogrzeb.

Tymczasem bardzo często śmierć 
przychodzi do domów, gdzie są 
trudności pieniężne, a czasem nie­
mu nawet jednego grosza na po­
grzeb, a przecież trumnę kupić trze­
ba, grób kazać wykopać i jaki taki 
pogrzeb zamówić, na to wszystko 
pieniędzy niema. Chcąc ternu za­
radzić i raz na zawsze wszelkie 
troski odsunąć od moich parafian 
z lacji pogrzebów, zamierzam roz­
szerzyć działalność dotychczasowej 
Kasy Pogrzebowej Samopomocy

Cech szewski w Będzinie jako 
zwarta organizacja posiadał sw'ój 
statut, który regulował życie cechu 
i jego członków'. Oto trzymam w 
swoich rękach pożółkły pergamin 
rozmiarów 66 )< 48 cm. z potężną 
okrągłą pieczęcią zamkniętą w że-‘ 
laznym pudełku, który opiewa treść 
statutu. Statut ten z roku 1645 
podpisał własnoręcznie król polski

Bezimiennie 10 zł. Jagusiak 5 zł. 
St. Madejski 2 zł. U. Piotrowska 
2 zł. Masłoniowa 5 zł. Kol. śp. Wi­
tkowskiego 7 zł. Ferdyn 3 zł. Staro- 
szyński 3 zł. Bezimiennie 5 zł. Bez­
imiennie 100 zf Sławiński 2 zł. 
Zofia I. 2 zł. Gadowski 5 zł. Sze- 
niec 5 zł. Boran 1 zł. Ziętek 5 zł. 
Bezimiennie 2 zł. Wł. Koch 5 zł. 
Bezimiennie 3 zł. Jędryeńowski 5 zł. 
Dziadowa 5 zł. Gocowo 5 z!. Mu­
siałeś 3 zł. Wr/.esińska 1 zł. Gden 
5 zł. Z pogrzebu śp. Lipińskiego 7 zł. 
Piechowiczowit zbiórka na cmenta­
rzu 218 zł 17 gr. Fr. Kupościk 5 zł. 
Sunnura 3 zł. Kowalczewski 10 zł. 
Zającowa 5 zł. Bezimiennie 5 zł. 
Piechowiczowa na obrusy k o ś ' , 100 
zł. 50 gr. Pozostałość z wieńca śp. 
F. Janickiego 11 zł. Różaniec z Ma- 
łobądza 10 zł. Andrzejewski 5 zł. 

Razem 790 zł 17 gr.
Wszystkim ofiarodawcom za zło­

żone ofiary składa serdeczne Bóg 
zapłać.

Ks. M. Zawadzki 
Proboszcz

Wzajemnej przy parafii św. Trójcy 
w Będzinie.

Na skutek opłacania drobnych 
składek miesięcznych rodzina każ­
dego ubezpieczonego zmarłego, oędzie 
mogła oprawić zwartemu uczciwij 
pogrzeb.

W sprawie Kasy Pogrzebowej 
Samopomocy Wzajemnej odbędzie 
się zebranie dnia 28 listopada b. r. 
o godz. 16 min. 30 na Górce Zam- 
ko wej, na które to zebranie wszyst­
kich zainteresowanych zapraszam.

Ks. M. Zawadzki 
proboszcz będziński.

Od d. 21 b. m. kościelny parafii 
będzińskiej będzie chodził z opłat­
kami.

Władysław IV. Z wielką czcią spo­
glądam na własnoręczny podpis 
k ró la : Wladislaus Rex.

Na jeden rok był wybierany 
cechmistrz, który stał na czele ce­
chu. Kandydat na cechmistrza mu­
siał być po czterdziestce, żonatym, 
obywatelem Będzina, właścicielem 
domu, cieszącym się doskonałą zna­
jomością fachu, powagą i dobrą

opinią. Wybór cechmistrza odby­
wał się we własnej gospodzie szews­
kiej (dzisiejsza posesja na Kołątaja 
Nr 7.) w obecności delegata magi­
stratu. Wybory poprzedzała urO' 
czysta wotywa w kościele. Po do­
konaniu wyborów’ nowy cechmistrz 
urządzał dla wszystkich braci ce­
chowych przyjęcie.

Cechmistrz wraz z członkami za­
rządu, tak zwanymi stołowymi, rzą­
dzili cechem, dbali o solidarność 
prac członków, cenę butów, straga­
ny, składy z obuwiem, basztę, swój 
ołtarz w kościele, sztandar, światłe 
kościelne, gospodę i kasę cechu

Do cechu mogli należeć tylko 
imstrze w facnu szewskim. Człon­
kowie dzieiili się na braci starszych 
i brac' młodszych. Z braci młod­
szych czyli czeladników wyznacza­
no do zwoływania zebrania za po­
mocą tak zwanej c e c h y .  Bardzo 
ciekawa jest ta cecha. Zrobiona 
jest z clrznva bodaj cyprysowego 
w kształcie ryngrafu. Na jednej 
stronie wyrzeźbione są insygnia ce­
chów, a na drugiej wizerunek ukrzy­
żowanego Chrystusa Pana.

Mianowanie czeladnika na mistrza 
odbywało się nader uroczyście. 1 y- 
rnagano doskonalej znajomości fa­
chu, obywatelstwa miasta, pocho­
dzenia z prawego łoża, nienagan­
nych obyczajów, poręki dwóch mis­
trzów. Uwieńczeniem tytułu mistrza 
było ufundowanie świecy, Którą za­
paloną trzymał po raz pierwszy w 
czasie Mszy świętej, a po jej ukoń­
czeniu w obe. ności mistrzów skła­
dał do skrzyni cechowej. Uroczys­
tość kończyła się przepisowym za­
krapianiem kuflami pi va i likwom 
w gospodzie. *

Tytuł brata  m łodszego  czyli  c z e ' s d i r k a  
uzysk iwał  uczeń m  przedstaw.lenie  sw eg o  
m istrza .  Długi t ciężki by ł  term in  u czn iów  u 
p an ó w  m is trzów . Duże  m usiał p racow ać  (12 
godzm i,  b ezw zg lędn ie  s łuchać  m is trza  t pani 
mistrzowej t o d b y ć  w ęd ró w k ę  za g ran icę ,  aby 
udoskona lić  się  w rzemiośle.

W szystk ie  p rzep isy  s ta tu to w e  by ły  b ez ­
w zg lędn ie  p rzes t rzegane  i dzięki tem u  w Bę­
dzinie  nie byio  szew ców  partaczów . Szew cy 
par tacze  mogli  ty lko  p racow ać  na p rzed m ieś­
ciu i ta:n sprzedaw ać  sw oje  towary .  C ech  
szewski dzięki dba łości  o kunsz t  sw eg o  rze­
miosła  s łyną ł  najw ięcej  w Polsce  po c ic h u  
warszawskim.

Nad karnością  cz łonków  czuwał sąd  cecho­
wy, k tó ry  zi> w sze lk ie  wykroczen ia  surowo 
karał karą p ieniężną,  więzieniem, w ym ierze ­
niem  batów , leżen iem  krzyżem  podczas  sum y, 
staniem w kunie w kruchcie  kościo ła ,  w yk lu ­
czen iem  z cechu, oraz  w ypędzen iem  z miasta .

Kara kuny w kruchcie  polega ła  na tym , że  
skazan eg o  p rzy p ro w ad zan o  do kruch ty  i n a ­
kładano na szyję  ooręcz  żelazną , w której 
sta ł  p rzep isaną  ilość czasu  w zasądzony  dzień, 
ńajczęściei  w n iedz i t lę .  Kuna ta zos ta ła  w yr­
wana z. r ru ru  p o ł r y jo m u  i jes t  p rze -h o w y w z  • 
na przez jed n eg o  z o b y w a te l i  będzińsk ich .
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Kasa Pogrzebow a Samopomocy W zajemnej przy paiafii
św . Trójcy w  B ęd zin ie.

Wzbudźmy tradycje będzińskie.
VI. O rgaalzacja cechu  szew w klego.
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